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Zawaliła się kładka!
W poniedziałek nad ranem zawaliła się część 
kładki biegnącej nad ulicą Komisji Edukacji Na-
rodowej w Lubinie. Droga krajowa nr 3 została 
w tym miejscu zamknięta do odwołania.

» str.  2

Zapachniało  
świętami
Już po raz drugi na lubińskim ryn-
ku odbył się Jarmark Wielkanocny. 
Powoli staje się też tradycją świę-
cenie palm w Niedzielę Palmową 
pod ratuszem.  » str. 10 i 11
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Podatek Miedziowy

Obniżony!
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Wesołego 
Alleluja!
Wszystkim naszym 

Czytelnikom życzymy 

zdrowych i pogodnych 

świąt Wielkiej Nocy, aby 

te najbliższe dni były 

pełne nadziei i miłości. 

Niech wiosenna aura 

oraz radosny nastrój 

sprzyjają sympatycznym 

spotkaniom w gronie 

rodziny i najbliższych 

przyjaciół. 

Redakcja  

„Wiadomości Lubińskich”  

i portalu Lubin.pl 

»» Podatek miedziowy został obniżony o 15 procent! W Sejmie w piątek odbyło się głosowanie nad odpowied-
nią zmianą ustawy. – Jestem zadowolony, tym bardziej, że wnioskodawcy nie zmienili ani jednego słowa w mo-
im projekcie obniżenia podatku miedziowego – komentuje prezydent Lubina Robert Raczyński.

 » str. 3
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��Budowa 14-kilometrowe-
go odcinka drogi ekspreso-
wej S3 z Polkowic do Lubina 
już od wielu tygodni stoi 
w miejscu. Wykonawcy ma-
ją jeszcze kilka dni, by po-
wrócić na plac budowy. Jeśli 
tego nie zrobią, Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad może zerwać 
z nimi kontrakt.

W  czerwcu minie rok, 
odkąd powinniśmy jeździć 
po wybudowanym odcin-
ku drogi ekspresowej S3 po-
między Lubinem a Kaźmie-
rzowem koło Polkowic. Kie-
rowcy skarżą się, że od miesię-
cy nie widać tam żadnych po-
stępów, a place budowy wciąż 
świecą pustkami. Tymczasem 
okazuje się, że cała inwestycja 
stoi pod dużym znakiem za-
pytania, bowiem wykonaw-
ca grozi zerwaniem umowy.

Włosko-polskie konsor-
cjum Salini&Pribex doma-
ga się od głównego inwesto-
ra, jakim jest GDDKiA, do-
datkowych pieniędzy, argu-
mentując to wzrostem cen 
materiałów budowlanych 
oraz szkodami górniczymi. 
– O szkodach górniczych wy-
konawcy wiedzieli już pod-
czas podpisywania umo-
wy, czyli w grudniu 2014 ro-
ku. Spółka Motta Engil, któ-
ra pracowała przy zadaniu IV 
(11-kilometrowy odcinek S3 
od węzła Lubin Południe do 
węzła Lubin Północ – przyp. 
red.), również o tym wiedzia-
ła, a mimo to zakończyła pra-
ce w wyznaczonym terminie 
– mówi Magdalena Szumia-
ta, rzecznik prasowy dolno-
śląskiego oddziału GDDKiA.

Jan Krynicki, rzecznik pra-
sowy GDDKiA mówił z kolei: 
– Stanowisko GDDKiA jest 
jasne. Żaden koncern nie mo-
że żądać dodatkowych pienię-
dzy, bo to niezgodne z kon-
traktem. Podpisując umowę 
brał pod uwagę ewentual-
ne ryzyko kosztów pracy, czy 
materiałów. Teraz to ryzyko 
musi zrealizować.

Jeszcze pod koniec ubie-
głego roku wykonawca obie-
cywał, że, aby nadrobić stra-
cony czas, będzie pracować 
także w zimowej przerwie, 
trwającej od 15 grudnia do 
15 marca, mimo że umo-
wa dopuszcza w tym okre-
sie wstrzymanie się od prac. 
Okazały się to jednak obiet-
nice bez pokrycia – na budo-
wie wciąż próżno szukać pra-
cowników, o czym często in-
formują nas także oburzeni 
kierowcy i Czytelnicy.

Lider konsorcjum, firma 
Salini, otrzymała w lutym 
wezwanie do powrotu na bu-
dowę, a wyznaczony w do-
kumencie termin mobilizacji 
mija w drugiej połowie kwiet-
nia, czyli już niebawem. Kon-
sekwencją braku współdzia-

Strajk nie przeszkodził w egzaminach
��W ubiegłym tygodniu 

udało się przeprowadzić 
egzamin gimnazjalisty, 
a w tym swój pierwszy tak 
ważny w życiu test zdawali 
ósmoklasiści. W Lubinie 
przystąpiło do niego 745 
uczniów z dziewięciu szkół 
podstawowych. Egzaminy, 
chociaż odbywały się 
w cieniu ogólnopolskiego 
strajku nauczycieli, to jed-
nak w całej Polsce przebie-
gły bez zakłóceń. Tak było 
też w naszym mieście. 

Egzaminy odbyły się 
w cieniu ogólnopolskiego 
strajku nauczycieli. Straj-
kują oni od 8 kwietnia. Na 
szczęście we wszystkich lu-
bińskich placówkach oby-
ło się bez problemów. – 
Wszystkim dyrektorom 
dziewięciu jednostek oświa-
towych, czyli szkół podsta-
wowych, udało się zabezpie-
czyć niezbędną liczbę człon-
ków komisji, aby egzaminy 
mogły się odbyć. Do egza-
minu ósmoklasisty pode-
szło 745 uczniów. Oprócz 
ocen na świadectwach, bę-

dzie to jeden z elementów, 
który zdecyduje o  tym, 
gdzie uczniowie pójdą do 
szkół średnich – mówi Mar-
celina Falkiewicz, rzecznik 
prezydenta Lubina.

Protestujących na-
uczycieli wspierają lekarze 
z Ogólnopolskiego Związ-
ku Zawodowego Lekarzy. 
Lubińscy uczniowie w ge-

ście poparcia i solidarności 
ze strajkującymi pisali pod 
szkołami pokrzepiające ha-
sła, między innymi „#Mu-
rem za nauczycielami”.

W  poniedziałek, 15 
kwietnia, jedna z miejskich 
placówek – Przedszkole nr 
3 – zawiesiła strajk. Jak mó-
wią nauczyciele, podjęli ta-
ką decyzję w trosce o rodzi-

ców, którzy nie mają z kim 
zostawiać swoich dzieci. Jed-
nak zaznaczają, że strajk na-
dal popierają i zgadzają się 
z postulatami ZNP. W każ-
dej chwili mogą też wrócić 
do protestu.

Egzamin ósmoklasisty 
jest egzaminem obowiązko-
wym. Oznacza to, że każdy 
uczeń musi do niego przy-
stąpić, aby ukończyć szko-
łę. Ale jednocześnie, nie jest 
określony minimalny wy-
nik, jaki uczeń powinien 
uzyskać, dlatego egzaminu 
ósmoklasisty nie można nie 
zdać.

Dodajmy, że jest to pierw-
szy egzamin ósmoklasisty 
po reformie edukacji wpro-
wadzonej przez rząd Pra-
wa i Sprawiedliwości. 15 
kwietnia uczniowie mierzy-
li się z językiem polskim. 16 
kwietnia czekał ich egzamin 
z matematyki, zaś w środę 
z języka obcego. Wyniki zo-
staną ogłoszone 14 czerwca. 
W województwie dolnoślą-
skim egzamin ósmoklasisty 
zdaje 26 tysięcy uczniów.

Szymon Kwapiński

Zawaliła się kładka!
��W poniedziałek nad ra-

nem zawaliła się część 
kładki biegnącej nad ulicą 
Komisji Edukacji Narodo-
wej w Lubinie. Droga krajo-
wa nr 3 została całkowicie 
zablokowana aż na dwa 
dni. Choć dziś jest już prze-
jezdna, to nadal nie wiado-
mo, jaki los czeka kładkę, 
czy zostanie naprawiona, 
czy rozebrana.

Już w sobotę, 13 kwietnia, 
kładka została zabezpieczo-
na i zamknięta dla pieszych. 
Przy schodach pojawiła się 
szpara. Zaś 15 kwietnia nad 
ranem schody od strony cen-
trum miasta zawaliły się.

Ponieważ kładka przebie-
ga nad drogą krajową (DK nr 
3), więc także podlega Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad.

– Przez cały weekend dro-
gowcy z GDDKiA czuwali 
przy kładce. Już w sobotę zo-
stała ona zabezpieczona i za-
mknięta dla pieszych. W po-
niedziałek mieli ją obejrzeć 
mostowcy, jednak w nocy 
o godzinie 3 część schodów 
się zawaliła. Zdecydowa-
liśmy się zamknąć drogę – 
mówi Magdalena Szumiata, 
rzecznik prasowy wrocław-
skiego oddziału GDDKiA.

Droga była zamknięta aż 
do wtorku do godziny 20. 

W tym czasie przejazd przez 
miasto wiązał się ze spory-
mi utrudnieniami. Pojawi-
ły się ogromne korki, a mia-
sto podkreślało, że nie otrzy-
muje żadnych informacji od 
GDDKiA. 

– Od poniedziałkowe-
go poranka cały czas bazu-
jemy na przekazach nieofi-
cjalnych – mówiła we wto-
rek przed południem Mar-
celina Falkiewicz, rzecznik 
prezydenta Lubina. – Ta-
ki incydent powinien zo-
stać niezwłocznie zgłoszo-
ny do organu zarządczego, 
czyli do prezydenta miasta, 
bo to na jego terytorium do-

szło do szkody. Prawdopo-
dobnie doszło do katastrofy 
budowlanej. O tym oczywi-
ście zdecyduje inspektor po 
oględzinach, chociaż sytua-
cja, jaka miała miejsce z nie-
dzieli na poniedziałek, nosi-

ła znamiona takiej katastro-
fy. Dziwimy się, dlaczego 
Generalna Dyrekcja dopuś-
ciła do tego, że 70-tysięcz-
ne miasto zostało sparaliżo-
wane komunikacyjnie, a my 
do tej pory nie mamy żad-
nych wieści. Objazdy, zmia-
na kursowania autobusów 
– wszystko to robimy włas-
nym sumptem – przyznała 
rzeczniczka.

Przy okazji zawalenia się 
kładki, okazało się, że pre-
zydent Lubina od kilkuna-
stu lat ubiegał się o przejęcie 
pieczy nad tym obiektem. 
Dyrekcja jednak nie chciała 
przekazać mu tej konstrukcji. 

– Od 15 lat wielokrotnie 
wnioskowałem do Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad o przekaza-
nie dróg krajowych, w tym 
odcinka DK3 w obrębie mia-
sta pod mój zarząd, aby móc 
na bieżąco utrzymywać je 
wraz z całą infrastruktu-
rą w jak najlepszym stanie. 
Niestety GDDKiA nigdy nie 
chciało nam jej przekazać – 
komentuje prezydent Lubina 
Robert Raczyński.

We wtorek pod wieczór 
GDDKiA otworzyła dro-
gę, wcześniej tymczasowo 
zabezpieczając uszkodzo-
ną kładkę podporami. Na-
dal jednak obiekt zamknię-
ty jest dla pieszych.

Gdy zamykaliśmy ten nu-
mer „Wiadomości Lubiń-
skich” nie było jeszcze wia-
domo, jaki będzie dalszy los 
kładki. O tym, czy Dyrek-
cja postanowi ją wyremon-
tować lub zburzyć i zastąpić 
na przykład przejściem dla 
pieszych, zadecydują wyni-
ki ekspertyz technicznych i – 
zapewne – szacowane koszty 
odbudowy.

Marta Czachórska 
Katarzyna Skoczylas

Śmiertelny 
wypadek 
Tragiczny wypadek w Zakła-
dach Górniczych Lubin. Zginął 
46-letni pracownik oddziału GD 
1, który został porażony prą-
dem. Przyczyny tego zdarzenia 
wyjaśni specjalna komisja.
Do wypadku doszło 10 kwiet-
nia około godziny 11. Mimo 
długiej reanimacji, 46-letniego 
górnika nie udało się uratować.
Mężczyzna był mieszkańcem 
gminy Lubin, osierocił dwoje 
dzieci.
Prezes miedziowego holdingu 
Marcin Chludziński ogłosił 
trzydniową żałobę we wszyst-
kich oddziałach KGHM
– Niezwłocznie zostanie powo-
łana komisja do wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności wy-
padku – informuje Anna Osad-
czuk, dyrektor departamentu 
komunikacji KGHM. – Bezpie-
czeństwo pracowników jest dla 
zarządu KGHM Polska Miedź 
bezwzględnym priorytetem. 
Każdy wypadek, każdy po-
szkodowany górnik, a szcze-
gólnie każda ofiara śmiertelna 
to tragedia – dodaje.

MRT

Egzamin ósmoklasisty pi-
sało 745 uczniów z dzie-
więciu szkół podstawo-

wych w Lubinie
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Zawaliły się schody prowadzące na 
kładkę od strony centrum miasta
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Podatek miedziowy 
obniżony!
»» Podatek miedziowy został obniżony o 15 procent! W Sejmie w piątek odbyło się głosowanie nad 

odpowiednią zmianą ustawy. – Jestem zadowolony, tym bardziej, że wnioskodawcy nie zmienili ani 
jednego słowa w moim projekcie obniżenia podatku miedziowego – komentuje prezydent Lubina 
Robert Raczyński.

Zmniejszenie tej daniny 
płaconej przez KGHM by-
ło jednym z warunków sta-
wianych przez Bezpartyj-
nych Samorządowców i zo-
stało wpisane do umowy 
koalicyjnej z Prawem i Spra-
wiedliwością. Projekt ob-
niżenia podatku miedzio-
wego o 15 procent wpły-
nął do Sejmu 19 marca. Je-
go pierwsze czytanie od-
było się 3 kwietnia. Potem 
– wraz z projektem posłów 
Kukiz’15 o likwidacji po-
datku – trafił do komisji fi-
nansów publicznych. Wró-
cił stamtąd jedynie projekt 
obniżający miedziowy po-
datek. W piątek, 12 kwiet-
nia, w Sejmie odbyło się je-
go trzecie czytanie, a po wy-
powiedziach posłów róż-
nych ugrupowań – głoso-
wanie. „Za” zagłosowali 
prawie wszyscy obecni na 
sali – 407 posłów. Jedynie 
trzy osoby się wstrzymały.

– Przyjęcie ustawy o ob-
niżeniu podatku miedziowe-
go pokazuje, że można zmu-
sić rząd do współpracy, ma-
jąc oczywiście bezwzględ-
ne wsparcie rady miejskiej 
w Lubinie. Dziękuję szcze-
gólnie radnym poprzedniej 
kadencji, którzy wielokrot-
nie apelowali do parlamen-
tu o likwidację miedziowej 
daniny – komentuje prezy-
dent Lubina Robert Raczyń-
ski. – Trudno, żebym z pozy-
cji prezydenta średniej wiel-
kości miasta mógł zmienić 
cały system podatkowy na-
szego kraju, niemniej traktu-
je tę ważną zmianę jako mój 
osobisty sukces. Jestem za-
dowolony, tym bardziej, że 
wnioskodawcy nie zmienili 
ani jednego słowa w moim 
projekcie obniżenia podat-
ku miedziowego – dodaje.

Przyjęty przez posłów 
projekt ustawy obniżający 
o 15 procent podatek od nie-

których kopalin trafi teraz do 
Senatu. Kolejnym krokiem 
jest podpisanie przez prezy-
denta Andrzeja Dudę. Być 
może wszystko rozstrzygnie 
się jeszcze w tym miesiącu 
lub na początku maja.

Jak szacuje rząd, obniżenie 
miedziowego podatku ozna-
cza dla budżetu państwa 
w 2019 roku wpływy mniej-
sze o 180 mln zł, a w kolej-
nych latach o 240 mln zł. Tyle 
zostanie w kasie KGHM.

W uzasadnieniu do pro-
jektu o  zmianie ustawy 
czytamy: „Obniżenie wy-
miaru podatku od niektó-
rych kopalin o 15% udo-
stępni dodatkowe fundusze 
KGHM Polska Miedź S.A., 
które istotnie przełożą się 
na długoterminową stabil-
ność i rozwój Spółki. Znacz-
nemu zwolnieniu ulegnie 
trend wzrostowy zadłuże-
nia KGHM, które mogłoby 
w długiej perspektywie za-

grozić istnieniu wielu tysię-
cy miejsc dobrze opłacanej 
pracy. Jednocześnie możli-
we będzie spokojne plano-
wanie wydobycia i przero-
bu rud na kolejne dziesię-
ciolecia. KGHM pozostanie 
głównym silnikiem gospo-
darczym regionu Dolnego 
Śląska i Zagłębia Miedzio-
wego. Co więcej, uwolnione 
fundusze umożliwią zwięk-
szone inwestycje w eksplo-
rację i eksploatację złóż rud 
miedzi, co przełoży się na 
lepszą sytuację ekonomicz-
ną regionu, pracowników 
Spółki i ich rodzin oraz sa-
morządów terytorialnych. 
Zwiększą się wpływy z pozo-
stałych podatków oraz wy-
datki na cele społeczne – za-
równo ze strony Grupy Ka-
pitałowej KGHM, Fundacji 
KGHM jak i samorządów, 
które utrzymywane są z da-
nin publicznych Spółki”.

Marta Czachórska

„Za” wprowadzeniem 15-procentowej obniżki 
zagłosowali prawie wszyscy obecni na sali – 407 

posłów. Jedynie trzy osoby się wstrzymały
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Czy GDDKiA 
zerwie kontrakt 
z wykonawcą S3?

łania może być nawet odstą-
pienia od umowy.

– GDDKiA jest gotowa 
na realizację każdego z moż-
liwych scenariuszy. Robimy 
wszystko, aby maksymal-
nie ograniczyć negatywny 
wpływ zaistniałej sytuacji, 
a inwestycję doprowadzić do 
jej zakończenia w jak najszyb-
szym czasie – informuje rzecz-
niczka GDDKiA. – Analizo-
wane są różne scenariusze, 
od kontynuacji kontraktu aż 
do jego zerwania z winy wy-
konawcy i jak najszybszego 
wyłonienia nowego. O pod-
jętych decyzjach będziemy 
mogli mówić dopiero po ter-
minie, który został wyzna-
czony na realizację konkret-

nych i szczegółowo określo-
nych prac na placu budowy – 
dodaje Szumiata.

Dyrekcja zapewnia, że jest 
również w stałym kontakcie 
z podwykonawcami, a pierw-
sze zaległości finansowe już 
zostały uregulowane.

Nieoficjalnie mówi się, że 
ryzyko zerwania kontrak-
tu jest spore. Dla wykonaw-
ców bardziej korzystne może 
być bowiem zapłacenie wyso-
kich kar, wynoszących nawet 
10 proc. wartości umowy, niż 
kontynuowanie roboty.

Dodajmy, że w maju 2018 
r. roku GDDKiA zerwała kon-
trakt z Salinim na budowę od-
cinka trasy S8 pod Warszawą.

Szymon Kwapiński

Zdjęcie wyko-
nane na zlece-
nie GDDKiA 
w marcu tego 
roku. Na budo-
wie wciąż próż-
no szukać pra-
cowników
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Rynek pracownika – coraz łatwiej znaleźć pracę
Na koniec marca br. w lubińskim urzędzie pracy zarejestrowanych było 
ogółem 1848 osób bezrobotnych, a stopa bezrobocia na koniec lutego 
wynosiła 5,0%. Bezrobocie w powiecie lubińskim, na przestrzeni kilku 
ostatnich miesięcy nie wykazuje jednoznacznej tendencji – raz spada, 
aby w kolejnym miesiącu nieznacznie wzrosnąć. Różnice nie przekra-
czają jednak 200 osób. 
W procesie obsługi osoby bezrobot-
nej istotne jest ustalenie profilu po-
mocy i tym samym określenia możli-
wości korzystania z różnych form 
wsparcia ze strony urzędu. Wyróżnia-
my trzy profile pomocy i na koniec lu-
tego br. profile II (871osób) i III (837 
osób) były na podobnym poziomie. 
Jest to istotna informacja, gdyż oso-
by z określonym III profilem pomocy, 
zgodnie z ustawą, nie korzystają 
m.in. z pośrednictwa pracy, a to po-
woduję, iż pracodawca nie może po-
zyskać pracownika. 
Znaczną grupę bo aż 1/3 ogółu zare-
jestrowanych osób bezrobotnych sta-
nowią bezrobotni bez zawodu tj. oso-
by, które zakończyły edukację na po-
ziomie szkoły podstawowej lub gim-
nazjum ale także osoby, które ukoń-
czyły kształcenie na poziomie liceum 
ogólnokształcącego. Zakończenie 
edukacji na tym etapie nie daje 
uprawnień do wykonywania zawodu 

i stanowi jedynie podbudowę do 
kształcenia akademickiego. Należy 
zauważyć, że osoby kończące naukę 
w szkołach zasadniczych zawodo-
wych, średnich i policealnych rów-
nież mogą być zarejestrowane jako 
osoby bez zawodu. Spowodowane 
jest to negatywnym wynikiem egza-
minu dyplomowego i nie uzyskaniem 
tytułu zawodowego. 
W ewidencji osób bezrobotnych i po-
szukujących pracy posiadających wy-
kształcenie zawodowe dużą grupę 
stanowią osoby z wieloletnią przerwą 
w wykonywaniu zawodu, nie posia-
dające znajomości obsługi obecnie 
stosowanych materiałów i narzędzi 
oraz wykorzystywanych w pracy ma-
szyn i urządzeń oraz osoby do 25. ro-
ku życia. Jednocześnie należy nad-
mienić, że firmy zgłaszające oferty 
pracy coraz częściej w kryteriach do-
boru kandydatów podają wykształ-
cenie podstawowe/gimnazjalne oraz 

chęci do pracy, nie żądając dodatko-
wych uprawnień, umiejętności a de-
klarując przyuczenie do zawodu. 
Zmiany demograficzne i postępują-
cy proces starzenia się społeczeń-
stwa, a także zmiany zachodzące 
na rynku pracy i stopniowe prze-
chodzenie z nadpodaży siły robo-
czej do deficytu rąk do pracy spo-
wodowało, iż rynek pracodawcy 
przekształcił się w rynek pracowni-
ka. Co to znaczy? Rynek pracowni-
ka pojawia się wówczas, gdy stopa 
bezrobocia osiąga 7-8%. W powie-
cie lubińskim – 5,0% czyli od daw-
na „panuje” rynek pracownika. Ta-
ka sytuacja oznacza, że coraz mniej 
ludzi będzie zabiegało o pracę, 
a coraz częściej to firmy będą mu-
siały zachęcić potencjalnych pra-
cowników do podjęcia pracy. W re-
zultacie tych zmian pracodawcy 
mają problemy z pozyskaniem no-
wych pracowników.

W przypadku niektórych stanowisk, 
można spodziewać się atrakcyjniej-
szych ofert pracy, a także wzrostu 
płac. Pracodawcy ubiegać się będą 
przede wszystkim o wykształconych, 
wykwalifikowanych pracowników, 
najczęściej z sektora informatyki, na-
uk technicznych, ekonomii, zarządza-
nia i zdrowia. Problemy ze znalezie-
niem fachowców to również efekt 
strukturalnego niedopasowania, tzn. 
chętni do pracy są, ale ich kwalifika-
cje rzadko odpowiadają potrzebom 
pracodawcy. Pracodawcom coraz 
trudniej jest zapełnić wakaty w swo-
ich firmach, zwłaszcza na stanowi-
skach wymagających określonych 
kwalifikacji czy  doświadczenia. 
Z trudnością odsadzane są też stano-
wiska nie wymagające żadnych kwa-
lifikacji zawodowych i nie zawsze wy-
nika to z braku kandydatów do pracy 
ale braku chęci do podjęcia pracy. 
Problemy z obsadzeniem stanowisk 
w naszym powiecie mają m.in. praco-
dawcy zatrudniający kierowców 
w transporcie międzynarodowym, 
mechaników, elektromechaników sa-
mochodowych, operatorów maszyn, 
pracowników budowlanych, poszuki-
wane są fryzjerki i kosmetyczki z do-
świadczeniem, kucharze. Niektóre fir-

my próbują zachęcić kandydatów 
zwiększając wynagrodzenie podawa-
ne w ofertach pracy np. wynagrodze-
nie  dla kierowcy z kat. C+E przy wy-
jazdach zagranicznych dochodzi na-
wet do 9000,00 zł brutto, dla mecha-
ników 3000,00 – 5000,00 zł brutto. 
W opinii pracodawców, najtrudniej 
znaleźć pracowników w zawodach, 
gdzie pożądane są umiejętności: ob-
sługa, montaż i naprawa urządzeń 
technicznych, sprawność psychofi-
zyczna i psychomotoryczna, komuni-
kacja ustna/ komunikatywność, 
współpraca w zespole, planowanie 
i organizacja pracy własnej oraz za-
rządzanie ludźmi/przywództwo.
Do końca lutego br. roku do lubiń-
skiego urzędu zgłoszono 891 wol-
nych miejsc pracy. W większości ofer-
ty pochodziły od mikroprzedsiębior-
ców, którzy zatrudniają do 10 osób. 
Są to podmioty głównie z sektora 
prywatnego w branży handlowej 
i usługowej.
Brak kandydatów na rynku lokalnym 
spowodował, iż zaistniała koniecz-
ność ściągania osób z Ukrainy, Biało-
rusi i innych krajów do prac prostych, 
ale nie tylko, obcokrajowcami obsa-
dzane są stanowiska w branży trans-
portowej, budowlanej, gastronomicz-

nej, rolniczej, o czym świadczyć mo-
że gwałtowny wzrost liczby oświad-
czeń o zamiarze powierzenia wykony-
wania pracy (dwukrotny w porówna-
niu z poprzednimi rokiem).
Gromadzone dane statystyczne nie 
oddają w pełni sytuacji na rynku pra-
cy. Nie dają,  odpowiedzi na pytania 
o to: czy osoba deklarująca umiejęt-
ności w konkretnym zawodzie jest 
w stanie wykonywać pracę na ocze-
kiwanym poziomie, czy warunki ofe-
rowane przez lokalnych pracodaw-
ców są dla pracowników wystarcza-
jąco atrakcyjne lub czy pracodawca 
jest skłonny taką osobę zatrudnić 
i jakie są możliwe powody, dla któ-
rych nie może tego zrobić (np. prob-
lem rzeczywistych kwalifikacji, odpo-
wiedniego doświadczenia zawodo-
wego, zbyt wysokich oczekiwań pła-
cowych, itp.). Dlatego tak ważne są, 
wykraczające poza statystyki, infor-
macje gromadzone przez pracowni-
ków urzędów pracy. Wiedzą, które 
z ofert są zgłaszane wielokrotnie, 
gdzie występuje duża rotacja pra-
cowników i jakie są jej przyczyny. 
Zdają sobie również sprawę z sezo-
nowości zatrudnienia i wpływu tego 
czynnika na statystyki rynku pracy. 

Violetta Niemczak-Dąbrowska

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Pociągiem z Lubina do Berlina?
��Być może już wkrótce przez 

Lubin przejeżdżać będą pocią-
gi PKP Intercity. Chodzi do-
kładnie o połączenia: Berlin – 
Budapeszt/Wiedeń/Przemyśl, 
Katowice – Świnoujście, Szcze-
cin – Lublin oraz Szczecin – 
Kraków.

Taka informacja pojawiła się 
w mediach społecznościowych, 
między innymi na Faceboo-
ku prezydenta Lubina Rober-
ta Raczyńskiego oraz Komite-
tu Obrony Dolnośląskich Linii 

Kolejowych. Według tego dru-
giego, te cztery pary połączeń 
miałyby się znaleźć w nowym 
rozkładzie jazdy 2019/2020. Na 
razie PKP Intercity zwróciło się 
z wnioskiem do PKP PLK o przy-
dzielenie tras.

Jednak ani wspomniany 
przewoźnik, ani zarządca sieci 
kolejowej obecnie nie udzielają 
informacji w tej sprawie, według 
nich jest bowiem za wcześnie.

– Na obecnym etapie opraco-
wywania rozkładów jazdy po-
ciągów na przyszły rok, wiążą-

ce informacje na temat nowych, 
planowanych połączeń mogą 
udzielać wnioskodawcy. W da-
nej sprawie PKP Intercity – od-
powiada na zadane przez nas 
pytania Bohdan Ząbek z zespo-
łu prasowego PKP PLK.

– Pytania dotyczą planów 
nowego rocznego rozkładu jaz-
dy, tj. 2019/2020, który wejdzie 
w życie w grudniu br. Na tym 
etapie jego przygotowań nie 

możemy podać żadnych kon-
kretnych i wiążących informa-
cji – mówi Agnieszka Serbeń-
ska, rzecznik prasowy PKP In-
tercity.

Ostateczna wersja nowego 
rozkładu jazdy będzie znana do-
piero jesienią, wprowadzona zaś 
zostanie w grudniu. Na konkre-
ty trzeba więc będzie jeszcze tro-
chę poczekać.

Marta Czachórska

Otwarcie sezonu 
motocyklowego
Takiej imprezy w Lubinie 
jeszcze nie było. W ostat-
nią sobotę kwietnia na 
terenach pod halą wido-
wiskowo-sportową roz-
poczęcie sezonu motocy-
klowego. Swój przyjazd 
zapowiedziało już 200 
motocyklistów.
– Pomysł na zorganizo-
wanie tego wydarzenia 
narodził się pod wpły-
wem miłośników dwóch 
kółek z Lubina – przy-
znaje Romuald Kujawa 
z Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie. – 
Jeśli się sprawdzi i bę-
dzie zainteresowanie, to 
być może co roku bę-
dziemy w ten sposób 
rozpoczynać sezon mo-
tocyklowy – dodaje, za-
praszając 27 kwietnia 
pod halę przy ul. Odro-
dzenia.
Spotkanie, choć przede 
wszystkim organizowa-
ne jest z myślą o motocy-
klistach, to przeznaczo-
ne jest dla wszystkich lu-

binian. Rozpocznie się 
o godzinie 12 mszą świę-
tą polową.
Około godziny 13 wszy-
scy motocykliści wyruszą 
w trasę. Parada dwuko-
łowców przejedzie przez 
całe miasto, by następ-
nie wrócić pod halę wi-
dowiskowo-sportową. 
A o godzinie 14 rozpo-
cznie się tutaj piknik. Na 
scenie wystąpią między 
innymi Jessica Merstein 
Band czy zespół Depo-
zyt. Zaplanowano rów-
nież widowiskowy pokaz 
trial, czyli akrobacji mo-
tocyklowych.
Również najmłodsi znaj-
dą coś dla siebie. Pod ha-
lą powstanie strefa dzie-
cka, będą też dmuchań-
ce.
Podczas wydarzenia bę-
dzie można coś zjeść, 
z pewnością nie zabrak-
nie kiełbasy z grilla.
Zabawa potrwa do go-
dziny 17.

MRT

Informacja o międzynarodo-
wych połączeniach pojawiła 
się w mediach społecznościo-
wych, między innymi na Fa-
cebooku prezydenta Lubina 
Roberta Raczyńskiego
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Pijany kierowca uderzył 
auto jadące 
z naprzeciwka
Gdyby nie siadł za kierownicę pijany, 
być może nie doszłoby do tego wypad-
ku. 58-latek prowadzący forda focusa 
stracił panowanie nad autem i uderzył 
w jadące z naprzeciwka BMW. W wyni-
ku tego zdarzenia trzy osoby trafiły do 
szpitala.
Do wypadku doszło 11 kwietnia około 
godziny 19 na drodze krajowej nr 36 
między Niemstowem a Miłosną.
– Kierujący fordem 58-letni mieszkaniec 
powiatu lubińskiego nie zapanował nad 
pojazdem i wjechał na przeciwległy pas, 
uderzając w jadące z naprzeciwka, 
w stronę Środy Śląskiej, BMW – infor-
muje starszy sierżant Agnieszka Mal-
mon z lubińskiej policji.
Zderzenie wyglądało bardzo groźnie. Si-
ła uderzenia była tak duża, że ford stra-
cił cały tył.
Podróżujące BMW małżeństwo i ich 
14-letni syn trafili do szpitala. Obaj kie-
rujący zostali przebadani na zawartość 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Okazało się, że 58-letni kierowca forda 
ma go prawie 2 promile. Została od nie-
go pobrana krew do badań na zawar-
tość substancji odurzających. Został za-
trzymany przez policję. Usłyszy zarzut 
spowodowania kolizji i kierowania au-
tem pod wpływem alkoholu, za co gro-
zi do dwóch lat więzienia.
Na szczęście ani małżeństwo, ani ich 
14-letni syn nie odnieśli poważniejszych 
obrażeń, dlatego zdarzenie zostało za-
kwalifikowane nie jako wypadek, a ja-
ko kolizja.� MRT kr
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Prokuratura bada sprawę mobbingu w policji
��„Policjanci, którzy nie 

nakładają wystarczającej 
ilości mandatów oraz sto-
sują pouczenia są pomija-
ni przy awansach, nie 
otrzymują premii oraz 
wszczyna się przeciwko 
nim bezpodstawne postę-
powania dyscyplinarne za 
błahe rzeczy” – to frag-
ment uzasadnienia zawia-
domienia do prokuratury 
ws. mobbingu w lubiń-
skiej policji. Doniesienie 
złożył aktywista Patryk 
Tomaszewski, który na 
Facebooku prowadzi pro-
fil opisujący nieprawidło-
wości w polskiej policji. 
O sprawie szeroko infor-
mują już największe ogól-
nopolskie media.

Przypomnijmy, że po 
raz pierwszy na temat 
mobbingu w lubińskiej ko-
mendzie pisaliśmy pod ko-
niec lutego. Według Toma-
szewskiego, były szef lu-
bińskiej drogówki a obec-
nie zastępca komendanta 
powiatowego miał żądać 
wyników, bo mandaty li-
czyły się do statystyk. Je-
śli było ich za mało – poni-
żał, dyscyplinował i pomi-
jał w awansach. Mobbing 
w lubińskiej policji miał 
trwać od lat.

– Pamiętam moment, 
kiedy myślałem, że nic 
nie ma już sensu, zjecha-
łem autem na przeciwległy 
pas, prosto pod ciężarów-
kę, chciałem ze sobą skoń-
czyć… w ostatniej chwili 
się rozmyśliłem – opowia-
da Radiu ZET Mariusz Łu-
kasiewicz, formalnie wciąż 
naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego w Lubinie.

Policjant od kilku mie-
sięcy przebywa na zwol-
nieniu lekarskim. Leczy 
się psychiatrycznie. Zdiag-
nozowano u niego zabu-
rzenia stresowe pourazo-
we. Wszystko to w związ-

ku z nieustanną presją wy-
wieraną przez zastępcę ko-
mendanta KPP w Lubinie. 
– Policjanci mieli świado-
mość tego, żeby spełnić 
jego oczekiwania i nakła-
dali mandaty w przypad-
kach, gdzie równie dobrze 
można było stosować po-
uczenia. Byłem pozbawio-
ny chęci do czegokolwiek 
– dodaje Mariusz Łukasie-
wicz.

Dziennikarze Radia 
ZET dotarli również do in-
nych ofiar mobbingu, któ-
rzy podkreślają, że ich prze-
łożony żądał wyników, po-
nieważ mandaty liczyły się 

do statystyk. Jeśli ktoś ich 
nie przynosił, był poniżany 
dyscyplinowany i pomija-
ny w awansach. To jednak 
nie wszystko, o co posądza-
ny jest policjant.

– Proponował wyjaz-
dy integracyjne, imprezy 
policyjne zamknięte. By-
ły jednoznaczne propozy-
cje damsko-męskie. Jak się 
nie zgodziłam to zaczął mi 
robić pod górkę, czyli zmie-
niał grafik z dnia na dzień, 
wysyłał na patrole piesze. 
Innych policjantów pre-
miował, mnie nie – opo-
wiada pani Ewelina, jed-
na z policjantek, które pra-

cowały z byłym szefem lu-
bińskiej drogówki, a obec-
nie zastępcą komendanta. 

Zawiadomienie ws. 
mobbingu w  lubińskiej 
policji do Prokuratury Re-
jonowej w Warszawie oraz 
Prokuratury Krajowej zło-
żył Patryk Tomaszewski, 
który zawnioskował jed-
nocześnie, aby sprawą zaj-
mowała się inna prokura-
tura niż lubińska lub leg-
nicka.

Dodajmy, że wewnętrz-
na kontrola policji w tej 
sprawie nie wykazała żad-
nych nieprawidłowości…

Szymon Kwapiński

Aktywista Patryk Tomaszewski złożył zawiadomienie do prokuratury  
ws. mobbingu w lubińskiej policji
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Powiatowe
Nie będzie zmian w szkołach, 
powiat nie odwoła się  
od decyzji kuratora
»» W tym roku nie będzie zmian w siatce szkół ponadpodstawowych i łączenia placówek. Dolnośląski ku-

rator oświaty wydał negatywną opinię, a władze powiatu lubińskiego postanowiły, że nie będą się od niej 
odwoływać. – Trudno się odwoływać do przełożonego partyjnego na decyzję innego partyjnego. Wiemy 
z góry, jaka byłaby decyzja pani minister Zalewskiej, więc daliśmy sobie spokój. Zresztą pani minister już 
dawno jest spakowana, żyje Brukselą a nie oświatą – mówi starosta lubiński Adam Myrda, przyznając jed-
nocześnie, że w tej sytuacji istnienie III LO jest zagrożone, choć będzie się starał, by szkoła pozostała.

Przypomnijmy, powiat 
lubiński chciał, by od nowe-
go roku szkolnego II Lice-
um Ogólnokształcące, wraz 
z technikum i szkołą police-
alną z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych, stało się częś-
cią nowego Zespołu Szkół nr 
3, oraz aby do Zespołu Szkół 
nr 2 włączone zostało III Li-
ceum Ogólnokształcące. Od-
powiednie uchwały intencyj-
ne zostały podjęte na sesji ra-
dy powiatu pod koniec lute-
go. Po nich swoją opinię miał 
wydać kurator oświaty. Dziś 
już wiemy, że jest ona nega-
tywna.

– Dla mnie jest ona nie-
zrozumiała, bo długo dysku-
towaliśmy z panem kurato-
rem o naszej propozycji siatki 
szkół – mówi starosta lubiński 
Adam Myrda. – Podczas roz-
mów opinia kuratora była po-
zytywna, ale w ostatniej chwili 
się zmieniła. Spodziewaliśmy 
się, że taka będzie po spotka-
niu ostatniej szansy, na które 
pojechał cały zarząd z panią 
przewodniczącą. Pan kurator 
wskazywał, że naciski poli-

tyczne są takie a nie inne, więc 
decyzja będzie taka a nie inna. 
Mało tego, zapytał, dlaczego 
nie likwidujemy III LO. Na to 
byłaby zgoda. Dla mnie to jest 
szokujące – dodaje starosta.

W tej sytuacji powiat lu-
biński zdecydował się, że nie 
przejmie od marszałka woje-

wództwa dolnośląskiego Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjal-
nych. To do władz wojewódz-
twa będzie więc należało za-
rządzanie placówką i ewen-
tualne decyzje, co do jej dal-
szych losów.

Nie wiadomo natomiast, 
co będzie z III LO, choć staro-

sta zapewnia, że nie ma mo-
wy o likwidacji. W tej chwili 
placówka mieści się w wyna-
jętych od Lubina pomieszcze-
niach w budynku przy ulicy 
Konopnickiej. Jednak umowa 
kończy się w sierpniu.

– Chciałbym mimo 
wszystko przenieść III LO 

PIT-y: Mieszkańcy wolą przez internet
��Do tej pory mieszkańcy po-

wiatu lubińskiego złożyli już 
ponad 32 tysiące PIT-ów 
i zdecydowanie częściej ro-
bią to przez internet. Przy-
pominamy, że to już ostat-
nia chwila na rozliczenie się 
z fiskusem.

Ponad czterokrotnie wię-
cej PIT-ów złożono drogą 
elektroniczną – tak wynika 
ze statystyk prowadzonych 
przez lubiński Urząd Skar-
bowy. Drogą elektronicz-
ną wpłynęło już 25 654 ze-
znań podatkowych, a de-
klarację ręcznie złożyło 6 
357 osób.

Taki obrót spraw może-
my zawdzięczać uruchomio-
nej 15 lutego usłudze e-PIT. 
Dzięki niej w tym roku znacz-
nie prościej i szybciej można 
rozliczyć się z fiskusem, bo to 
urzędy skarbowe przygoto-
wują i udostępniają dla nas 
zeznania podatkowe. Wystar-
czy wejść na stronę interneto-
wą podatki.gov.pl i znaleźć za-
kładkę e-PIT.

– Do tej pory zeznanie po-
datkowe złożyło już 32 tysią-
ce mieszkańców. W ubiegłym 
roku w sumie na koniec okre-
su rozliczeniowego było to 
około 50 tysięcy. Ale przypo-
minam, że zostały jeszcze nie-

całe dwa tygodnie na złożenie 
deklaracji – mówi Dorota Fed-
czyszyn, naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Lubinie.

Można założyć, że rozliczyć 
się z fiskusem musi jeszcze 18 
tysięcy osób, ale nie wszyscy 
muszą to zrobić w lubińskim 
urzędzie skarbowym.

W ubiegłym roku PIT-37 
złożyło 23 tysiące mieszkań-
ców powiatu lubińskiego. Na 
ten moment złożyło go już 
ponad 20 tysięcy. A gorący 
okres składania zeznań jesz-
cze przed nami.

To, czy w ostatnich dniach 
kwietnia godziny funkcjono-
wania urzędu będą wydłużo-

ne – okaże się w najbliższych 
dniach. – To wszystko zależy 
od tego, jakie będą statysty-
ki. Na ten moment wszystko 
idzie bardzo sprawnie i możli-
we, że nie będzie takiego oblę-
żenia, jak w ubiegłych latach 
– tłumaczy naczelnik Urzędu 
Skarbowego.

Przy każdej deklaracji wi-
dać tendencję, że ludzie prze-
konują się do rozliczeń elek-
tronicznych. Na 9 kwietnia 
PIT-28 przez internet złożyło 
1900 osób, a ręcznie – 1300, 
PIT-36 drogą elektroniczną 
2101 osób, a papierowo 341. 
Przy PIT-36-L z formy trady-
cyjnej skorzystało 27 osób, 

a rozliczenie internetowe wy-
brało 588 osób. PIT-37 przez 
internet złożyło 20 577 osób, 
a formularz papierowy 4 509 
osób, natomiast PIT-38 dro-
gą elektroniczną złożyło 488 
osób, a ręcznie – 180.

– Zwroty podatków wy-
płacane są na bieżąco. Na tę 

chwilę nie mamy żadnych 
opóźnień, a pieniądze do po-
datków trafiają około tydzień 
lub półtora po złożeniu roz-
liczenia. Jeśli ktoś składa PIT 
elektronicznie, mamy na to 
45 dni – przypomina naczel-
nik.

KS

W tej sytuacji powiat lubiński zdecydował, że nie przejmie  
od marszałka województwa dolnośląskiego Zespołu Szkół 

Ponadgimnazjalnych. Nie wiadomo, co z III LO. Radni jednak  
nie będą odwoływać się od decyzji kuratora
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Choć władze powiatu postanowiły, że nie będą się odwoływać od opinii 
kuratora oświaty, to mimo wszystko wysłały list do minister edukacji 
Anny Zalewskiej
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W tym roku więcej osób zdecydowało się rozli-
czyć się z fiskusem przez internet dzięki urucho-
mionej 15 lutego usłudze e-PIT

do Zespołu Szkół nr 2, bo 
tam jest miejsce, gdzie moż-
na pomieścić młodzież. Nie 
wiemy, czy będziemy mieli 
w dalszym ciągu budynek, 
który otrzymujemy od mia-
sta. Wystąpiliśmy o dalsze 
użytkowanie, ale nie wiemy, 
jaka będzie decyzja – mówi 
starosta Myrda. – Mam na-
dzieję, że w końcu dojdziemy 
do porozumienia i w Zespo-
le Szkół nr 2 znajdą się miej-
sca. Możemy i chcemy wy-
prowadzić stamtąd biblio-
tekę. Możemy też w każdej 
chwili wypowiedzieć umo-
wę WORD-owi, który się 
tam mieści. Nie ma żadne-
go zagrożenia dwuzmiano-
wością. To jest wyssane z pal-
ca przez dyrekcję Zespołu 
Szkół nr 2 i kuratora oświa-
ty – dodaje.

Choć władze powiatu po-
stanowiły, że nie będą się od-
woływać od opinii kuratora 

oświaty, to mimo wszystko 
wysłały list do minister edu-
kacji Anny Zalewskiej. Za-
uważają w nim między inny-
mi, że: „Wydana opinia (kura-
tora oświaty – przyp. red.) bu-
dzi szereg zastrzeżeń, ponie-
waż została przygotowana la-
konicznie i jest nieprecyzyjna, 
a skutkować może to tym, że 
powiat lubiński jako jednost-
ka samorządu terytorialne-
go realizująca zadania oświa-
towe nie przeprowadzi nie-
zbędnych zmian w szkolni-
ctwie ponadpodstawowym, 
narażając budżet na pono-
szenie kosztów, których nie 
będzie mógł udźwignąć (…) 
Szanowni Państwo, pozwól-
cie nam podejmować decy-
zję samodzielnie. Nie chce-
my burzyć, chcemy rozwijać 
oświatę i ją doskonalić w spo-
sób rozsądny, oszczędny i sku-
teczny”.

Marta Czachórska
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Uczcili dwie rocznice
»» Kombatanci, mieszkańcy, urzędnicy i delegacje 

szkół upamiętnili 79. rocznicę drugiej masowej 
zsyłki Polaków na Syberię. 

Obchody rozpoczęły się 
złożeniem kwiatów pod 
tablicą smoleńską. Następ-
nie, w kościele pw. Mat-
ki Bożej Częstochowskiej 
w Lubinie, odprawiono na-
bożeństwo, podczas które-
go modlono się w intencji 
sybiraków.

Po mszy udano się pod po-
mnik Kresowian oraz pod 
Dąb Papieski i Dęby Katyń-
skie, by złożyć kwiaty oraz 
zapalić znicze tym, których 
już nie ma. Uczniowie szkoły 
mundurowej składali róże na 
tabliczkach poległych.

Członkowie lubińskiego 
koła Związku Sybiraków nie 
kryją radości, że mimo upły-
wu lat wciąż pamięta się o tak 
ważnych datach. W nich te 
wspomnienia, chociaż nie-
kiedy byli małymi dziećmi, 
są żywe do dziś. – W moją pa-
mięć głęboko zapadła tajga. 
Nasza mamusia miała 25 lat, 
ja pięć lat, a siostrzyczka sie-
dem miesięcy. Zawieźli nas 
do tajgi. To był ogromny las. 
Byliśmy już bez tatusia. Tatu-
sia rozstrzelano w Łucku, by-
ły to podobne egzekucje jak 
przeprowadzano w Katyniu. 

Byłyśmy z młodą mamusią 
same – wspomina Antonina 
Buchta ze Związku Sybira-
ków w Lubinie.

– Głęboki las, baraki leżą-
ce jeden na drugim, po dwa 
metry kwadratowe na jedną 
rodzinę. Zawsze z siostrą sie-
działyśmy w kącie, kiedy ma-
musia miała robotę do wyko-
nania – mówi pani Antoni-
na. – Mężczyźni w tajdze zaj-
mowali się rąbaniem drew-
na, a mamusia zaopatrywała 
łaźnię w wodę. To była woda 

dla mężczyzn, którzy wracali 
z lasu. Później mamusia pra-
cowała w kamieniołomach – 
dopowiada.

– Dostrzegamy coraz więk-
szą grupę ludzi, którzy pamię-
tają o ważnych rocznicach, nie-
kiedy nawet niezbyt nagłośnio-
nych. Wystarczy rozejrzeć się 
wokoło – są dzieci, młodzież 
i seniorzy. Przynosi to efekty 
edukacyjne – zauważa Jadwi-
ga Musiał, przewodnicząca ra-
dy powiatu lubińskiego.

Katarzyna Skoczylas

Kwiaty złożono pod 
pomnikiem Kreso-

wian oraz pod dęba-
mi: papieskim i ka-

tyńskimi
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»» Stroiki z suszu, palmy wielkanocne czy domowe pierniki i wiele innych niepowtarzalnych wyrobów można by-
ło kupić przez cztery dni na lubińskim rynku. Już po raz drugi odbył się tu Jarmark Wielkanocny. 

Impreza od wielu lat organi-
zowana była w Centrum Kul-
tury Muza. W ubiegłym ro-
ku jarmark się rozrósł i prze-
niósł pod ratusz. Teraz ponow-
nie odbywał się w dwóch miej-
scach. – W 21 drewnianych do-
mkach i kilku namiotach ma-
my 47 wystawców, którzy ofe-
rują nam rozmaite produkty – 
mówiła tuż po rozpoczęciu jar-
marku Elżbieta Miklis, kierow-
nik Domu Dziennego Pobytu 
Senior w Lubinie, jednego z or-
ganizatorów imprezy.

Wystawcy oferowali przede 
wszystkim artykuły świątecz-

ne: stroiki, koszyki, palmy, pi-
sanki, ozdoby z suszu. Ale były 
także biżuteria, ceramika, świą-
teczne obrusy, witraże, drewnia-
ne ozdoby czy serwetki. Do tego 
wyroby z masy solnej i gliny ro-
bione przez podopiecznych War-
sztatów Terapii Zajęciowej. Na 
targu rozmaitości można było 
też znaleźć wyroby regionalne, 
przetwory, oscypki czy pierniki.

Oprócz stoisk z różnościami 
na Jarmarku Wielkanocnym 
swój kącik mieli także przedsta-
wiciele lubińskiego zoo. Króliki, 
drób, a także owce czekały na 
najmłodszych.

Specjalnie z myślą o dzie-
ciach przygotowano również 
warsztaty wielkanocne. Odby-
wały się one w ratuszu, w po-
mieszczeniach Muzeum Hi-
storycznego. Robiono między 
innymi kolorowe kurczaki, 
barany z popcornu oraz pal-
my wielkanocne. Oczywiście 
wszystkie powstałe tu dzieła 
można było potem zabrać ze 
sobą do domu. 

Lubiński jarmark to również 
sporo muzyki. Młodzi i starsi 
artyści z naszego miasta i oko-
lic występowali na scenie usta-
wionej pod ratuszem, a w so-

botę również na dużej scenie 
w Muzie.

W niedzielę zaś – tak jak 
w ubiegłym roku – o godzinie 
11 na rynku odbyło się święce-
nie palm. Nawiązując do trady-
cji katolickich, w rolę Chrystu-
sa wjeżdżającego do Jerozolimy 
na osiołku wcielił się ks. Mariusz 
Jeżewicz z parafii Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa, który świę-
cił palmy jadąc na koniu. Do po-
święcenia tak dużej ich liczby, po-
trzeba było całego wiadra wody 
święconej. W wydarzeniu wzięły 
udział tłumy mieszkańców. 

Katarzyna Skoczylas

W rynku  
zapachniało  
świętami
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Śladami kultu św. Jana Nepomucena – część 4 

Ciekawostki  
z dawnych czasów

Przychowa  
(gm. Ścinawa,  
pow. Lubin)
W kościele filialnym pw. św. Wawrzyńca 
w Przychowej znajdują się dwa dzieła 
przedstawiające świętego. 
1) Obraz, pochodzącego z Czech, znanego 
legnickiego malarza Jeremiasa Josepha 
Knechtla (1679-1750). Na obrazie tym ar-
tysta przedstawił św. Jana Nepomucena 
w dość rzadko spotykanej pozycji. Klęczą-
cy przed ołtarzem święty trzyma na krucy-
fiksie splecione w modlitewnym geście dło-
nie. Towarzyszą mu dwa aniołki. Jeden 
z nich trzyma nad głową świętego wieniec 
z pięciu gwiazd, drugi w jednej ręce ma 
palmę (symbol męczeństwa), zaś palec 
drugiej dłoni przesłania usta (sym-
bol zachowanej tajemnicy). Na 
mensie (blat stołu ołtarza) leżą 
inne atrybuty świętego: klucz 
i   k s i ą ż k a . 
W  t le ,  za 
p o s t a c i ą 
świętego wi-
dać fragment 
mostu, z którego 
został wrzucony do 
Wełtawy.
2) Piękna, naturalnej 
w i e l k o ś c i  r z e ź b a 
umieszczona jest na fi-
larze po lewej stronie 
nawy głównej. Ujęta 
w mistycznym unie-
sieniu postać kapłana 
zwrócona jest twarzą 
w  stronę trzymanego 
w prawej ręce krucyfiksu 
(którego obecnie brakuje), 
zaś lewą ręką przyciska do 
siebie gałązkę palmy. Rzeźba 
zaatakowana przez chrząsz-
cze z rodziny kołatków (nie-
wiele mających wspólnego 
z kornikami) wymaga pil-

nej  konserwacji 
oraz rekonstruk-
cji niektórych 
elementów. 
Brakuje bo-
wiem wspo-
mnianego 
krucyfiksu 
oraz dwóch 
p a l c ó w 
prawej dło-
ni. Takiej sa-
m e j  i n t e r -
wencji wyma-
gają  z re sz tą 
niemal wszystkie 
elementy bogatego, 
drewnianego wyposa-
żenia w tej świątyni.

Sobin  
(gm. i pow. Polkowice)

Po lewej stronie 
p r e z b i t e r i u m , 
w kościele para-

fialnym pw. św. Mi-
chała Archanioła, 
nad zabytkowymi 

stallami znajduje się 
owalny obraz przedsta-

wiający św. Jana Nepo-
mucena. Stojący obok 
pulpitu święty ujęty jest 
en face (na wprost). 
Obiema rękami podtrzy-

muje krucyfiks. Na pulpi-
cie leży otwarta księga 
oraz palma – symbol mę-

czeństwa. Pochylona do 
przodu głowa świętego zwró-
cona jest lekko w prawą stro-
nę. Ubrany jest on w białą 

komżę, brunatną futrzaną pe-
lerynę, a głowa nakryta jest bire-
tem. Wokół niej znajduje się 
gwiaździsty nimb złożony z pię-

ciu gwiazd. Na piersiach 

w i s i  k r zy ż .  T ło 
obrazu stanowi 

praski pejzaż 
z   m o s t e m , 
z   k t ó r ego 
ś w i ę t e g o 
zrzucono 
do Wełta-
w y .  N a 
moście wi-
d o c z n a 
jest grupka 
ludzi palą-

c y c h  du ż e 
o g n i s k o , 

a w nurcie rzeki 
odbi ja  s ię  p ięć 

gwiazd, które według 
podań wskazywały miejsce 

śmierci kapłana. Autor tego eklektycz-
nego, pochodzącego z drugiej połowy XIX 
wieku obrazu o wymiarach 117x90 cm, 
jest nieznany.

Henryk Rusewicz

reklama
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ProctoMed

Historyczna Pocztówka (262)

Szklary Dolne – 1928 rok. Na lewym 
górnym zdjęciu widoczna jest piekar-
nia Gustava Hanke, na prawym gór-
nym – gospoda Arthura Gutsche. Na 
dolnym lewym zdjęciu – sklep spo-
żywczy Oskara Hoppe, a na prawym 
– ewangelicka szkoła powszechna. 

Szklary DolneUdając syna,  
próbował wyłudzić  
od staruszki 20 tys. zł
��To już prawdziwa plaga 

– kolejny oszust próbo-
wał okraść starszą miesz-
kankę Lubina. Tym razem 
chciał to zrobić podszy-
wając się pod jej syna.

– Na telefon stacjonar-
ny 80-letniej mieszkan-
ki Lubina zadzwonił męż-
czyzna, który podał się za 
jej syna. W trakcie rozmo-
wy szlochał, aby jego głosu 
nie dało się rozpoznać. Po-
informował, że miał wypa-
dek, jest kilka osób w cięż-
kim stanie, a on potrzebu-
je 20 tys. złotych, które mu-
si przekazać policji, aby nie 
trafić do więzienia – relacjo-
nuje aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer prasowy 
lubińskiej policji.

80-latka powiedziała, że 
nie ma takiej sumy pienię-
dzy i musi ją zebrać po ro-
dzinie. Po zakończeniu roz-
mowy wystraszona i zde-
nerwowana zadzwoniła 
do zięcia. Mężczyzna od 
razu skontaktował się z sy-

nem lubinianki. Okaza-
ło się, że nie miał żadnego 
wypadku i wcale nie dzwo-
nił przed chwilą do mamy.

Syn uspokoił swoją 
80-letnią mamę, a próba 
oszustwa została zgłoszo-
na na policję.

– Jak pokazuje ta histo-
ria, przestępcy cały czas, 
na różne sposoby, próbu-
ją oszukiwać starsze oso-
by. Grają na emocjach 
i pod presją czasu. Apelu-
jemy o czujność i ostroż-
ność, a o każdej próbie 
wyłudzenia należy na-
tychmiast poinformo-
wać policję. Policjant ni-
gdy nie poprosi o przeka-
zanie żadnych pieniędzy. 
Zbyt dużo osób dało się 
oszukać i straciło oszczęd-
ności swojego życia, dlate-
go nadal rozmawiajmy ze 
starszymi członkami na-
szych rodzin i ostrzegajmy 
przed tego typu oszustwa-
mi – apeluje asp. szt. Sylwia 
Serafin.

Marta Czachórska
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Na telefon sta-
cjonarny 80-let-
niej mieszkanki 
Lubina zadzwo-
nił mężczyzna, 
który podał się 
za jej syna
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Ścinawskie
W wielkanocnym 
nastroju 
��Tradycyjnie Centrum Tu-

rystyki i Kultury w Ścina-
wie wprowadziło miesz-
kańców w nastrój Wiel-
kiej Nocy. 

Tegoroczne Kaziuki 
przeszły co prawda do hi-
storii, ale 9. edycja impre-
zy stała na wysokim po-
ziomie, dostarczyła wzru-
szeń, uśmiechów, a prze-
de wszystkim przybliży-
ła kultywowane przez po-
kolenia tradycje, które to-
warzyszą świętom Zmar-
twychwstania Pańskiego. 
Wszyscy uczestnicy Kaziu-
ków – wystawcy, artyści 
i goście sprawili, że ta nie-
dziela w Ścinawie była wy-
jątkowo: smaczna, koloro-
wa, radosna i wiosenna!

Na terenie przy CTiK 
w Ścinawie zaprezentowa-
li się wystawcy, rękodziel-
nicy a także sołectwa i koła 
gospodyń wiejskich z gmi-
ny Ścinawa. Goście mogli 
spróbować tradycyjnych 
potraw wielkanocnych, 
zakupić oryginalne ozdo-
by, dowiedzieć się więcej 
o świątecznych tradycjach 
i obrządkach z  różnych 
stron Polski. Nie zabrakło 
też strawy dla ducha, o któ-
rą zadbali lokalni artyści 
oraz Ale-Babki, folklory-
styczny zespół z Różyńca.

Jury, w skład którego 
weszli samorządowcy, na-
gradzało najmłodszych 
twórców za ich świąteczne 
dzieła. Sołectwa z gminy 

Ścinawa przygotowały na 
ten dzień specjalne potra-
wy i dekoracje, rywalizo-
wały o nagrody, ale wszyst-
ko odbywało się w zdrowej 
atmosferze, bo przecież ści-
nawskie Kaziuki zapowia-
dały Wielkanoc.

– Dziękuję organizato-
rom, artystom i gościom, 
bo wszyscy przyczynili się 
do stworzenia tej wyjątko-
wej atmosfery. Wprowa-
dziliście Ścinawę w świą-
teczny nastrój, dlatego ko-
rzystając z okazji chcę zło-
żyć wszystkim serdeczne 
życzenia: zdrowia, miłości 
i radości przy wielkanoc-
nym stole. Świętom Zmar-
twychwstania Pańskiego 
zawsze towarzyszyły: za-
duma i refleksja nad swoim 
postępowaniem, dlatego 
jak najszybciej rozwiążmy 
wszelkie spory, usiądźmy 
razem do stołów i rozma-
wiajmy, bo taki jest właś-
nie sens świąt – mówił bur-
mistrz Krystian Kosztyła.

Samorządowcy: Jadwi-
ga Musiał, przewodniczą-
ca rady powiatu lubińskie-
go, Monika Żogalska, wi-
ceprzewodnicząca rady 
miejskiej w Ścinawie oraz 
burmistrz wręczyli nagro-
dy w konkursach zorgani-
zowanych w związku z Ka-
ziukami. Pełna lista kate-
gorii i zwycięzców dostęp-
na jest na stronach: www.
scinawa.pl i www.ctik.sci-
nawa.pl.

Zygmunt Kogut

Na ścinawskich Kaziu-
kach było smacznie, 
kolorowo, radośnie 
i wiosennie
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Park & Ride otwarty!
��Zgodnie z zapowiedziami, 

z należną oprawą, w gronie 
osób zaangażowanych w re-
alizację projektu, w towa-
rzystwie gości i mieszkań-
ców, otwarto ścinawski par-
king-statek. Równolegle wy-
startował projekt roweru 
miejskiego. 

Przypominamy, że reali-
zacja zadania była możliwa 
dzięki pozyskaniu przez gmi-
nę Ścinawa, w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Dolno-
śląskiego na lata 2014-2020, 
dotacji ze środków Unii Eu-
ropejskiej. Na ten konkretny 
projekt ścinawski samorząd 
otrzymał blisko 6,5 mln zł, 
ponadto jest szansa na kolej-
ne zewnętrzne wsparcie. 

– Dziękuję wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do wybu-
dowania tego pięknego obiek-
tu. Parking-statek podkreśla 
położenie Ścinawy i jej walo-
ry, otwiera przed miastem no-
we możliwości, pomaga wy-
korzystać jego potencjał. Rea-
lizacja całego projektu wyma-
gała nie tylko dobrej woli, ale 

też sporo pracy i zaangażowa-
nia. Cieszę się tym bardziej, 
że mogę wszystkim Państwu 
podziękować. Mieszkańcom 
i gościom odwiedzającym 
Ścinawę życzę, by obiekt był 
użyteczny i zachęcam do spę-
dzania wolnego czasu właś-
nie nad Odrą. Mamy plany 
dotyczące zagospodarowy-
wania kolejnych fragmentów 
nabrzeża i wykorzystania po-
tencjału turystycznego oraz 
walorów przyrodniczych tej 
pięknej rzeki, w które chcą an-
gażować się również sąsiednie 

gminy – mówił burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła.

Urząd Marszałkowski 
Województwa Dolnoślą-
skiego reprezentowali: Ce-
zary Przybylski (marszałek), 
Tymoteusz Myrda (członek 
zarządu). Gościliśmy w Ści-
nawie także władze powia-
tu lubińskiego: Adama Myr-
dę (starostę), Bernarda Lang-
nera (wicestarostę), Włady-
sława Siwaka (wicestarostę), 
Damiana Stawikowskiego 
(członka zarządu), Domini-
kę Chomont-Parzyńską (wi-
ceprzewodniczącą rady po-
wiatu). Wydarzenie swoją 
obecnością uświetnili mię-
dzy innymi: prezydent Lu-
bina Robert Raczyński, bur-
mistrz Wołowa Dariusz 
Chmura, burmistrz Cho-
cianowa Tomasz Kulczyń-
ski, wójt gminy Wińsko Jo-
lanta Krysowata-Zielnica, dr 
Jan Pyś (dyrektor Urzędu Że-
glugi Śródlądowej we Wroc-
ławiu), Julitta Chmiel-Sobie-
ralska (projektant z JS Archi-
tekci) czy Mateusz Chamski 

(wykonawca, kierownik pro-
jektu).

Na dziobie parkingu-stat-
ku ulokowany został czołg 
T-34, który przez wiele lat stał 
na cokole w ścinawskim ryn-
ku. Odrestaurowany obiekt 
pełni obecnie funkcję dy-
daktyczną, a w jego wnętrzu 
burmistrz Krystian Koszty-
ła w asyście przewodniczące-
go rady miejskiej w Ścinawie 
Marka Szopy umieścił „kap-
sułę czasu”. W szczelnym, 
metalowym pojemniku zna-
lazły się między innymi: ma-
pa powiatu lubińskiego z pod-
pisami władz, gazety, nośnik 
pamięci ze zdjęciami, wizy-
tówki z danymi lokalnych 
samorządowców, czy ulotka 
promująca inną inwestycję – 
Szkolne Schronisko Młodzie-
żowe Pałacyk. 

Na zakończenie uroczysto-
ści goście oraz chętni miesz-
kańcy przejechali rowerami 
pod ścinawski ratusz, inau-
gurując projekt Ścinawskiego 
Roweru Miejskiego.

Zygmunt Kogut

Na ten projekt ścinawski samorząd otrzymał 
blisko 6,5 mln zł dofinansowania unijnego
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Spółka SITECH  
nagrodzona

»» SITECH Sp. z o.o. od lat bierze udział w różnego rodzaju konkursach 
i plebiscytach branżowych, zarówno o charakterze niszowym, jak 
i ogólnopolskim czy międzynarodowym. 

Dla naszej firmy ważne 
jest, jaką wartość komuniku-
je nagroda i czy jest ona spój-
na z wizerunkiem, który suk-
cesywnie chcemy budować. 
W jakim obszarze pomoże 
nam wzmocnić komunika-
cję, do kogo i gdzie dzięki niej 
dotrzemy. Wszystkie kon-
kursy, w których jako firma 
bierzemy udział, wpisują się 
w strategię przedsiębiorstwa 
i są potwierdzeniem skutecz-
nej realizacji obszarów strate-
gicznych, tj. mocny zespół, 
zadowoleni klienci, przyszłoś-
ciowe procesy i produkty czy 
finansowe zabezpieczenie 
przyszłości.

Organizatorzy konkur-
sów najczęściej oceniają kon-
kretne rzeczy, takie jak jakość 
produktu, kondycję finanso-
wą przedsiębiorstwa czy po-
mysłowość projektu. Zdoby-
te certyfikaty, statuetki i wy-
różnienia są nie tylko po-
świadczeniem pozycji naszej 
firmy i poziomu oferowanych 
przez nas usług, ale służą rów-
nież do podkreślenia, że nasza 
marka reprezentuje określone 
wartości.

Z  wygraną w  konkur-
sach wiążą się często dodat-
kowe benefity, np. szkolenia, 
warsztaty, coaching, audyt,  
networking czy udział w pre-
stiżowym wydarzeniu. 
W konfrontacji z innymi fir-
mami mamy okazję lepiej 
przyjrzeć się swojemu bizne-
sowi, znaleźć jego mocne i sła-
be strony, podejrzeć konku-
rencję, zapoznać się z trenda-
mi i oczekiwaniami rynku. 
Nie zapominajmy też o psy-
chologicznym znaczeniu wy-

granej – wiadomość o nagro-
dzie to świetna okazja, by po-
dziękować zespołowi za cięż-
ką pracę, przekazać słowa po-
chwały oraz zmotywować do 
dalszych działań. Nagrody 
budują również pozycję firmy 
na rynku pracy, podnosząc jej 
atrakcyjność na tle innych pra-
codawców, co ułatwia rekru-
tację nowych pracowników.

Tytuł lidera  
– Złota Statuetka

4 marca 2019 r. w Sali Se-
natu Uniwersytetu Warszaw-
skiego w Pałacu Kazimie-
rzowskim zostały wręczone 
nagrody w XIX edycji Kon-
kursu Lider Zarządzania Za-
sobami Ludzkimi.

Patronat honorowy nad 
Konkursem objęła Pani El-
żbieta Rafalska Minister Ro-
dziny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej.

SITECH Sp. z o.o. została 
uhonorowana tytułem Lide-
ra oraz otrzymała Złotą Sta-
tuetkę za wybitne osiągnięcia 
we wszystkich obszarach za-
rządzania zasobami ludzki-
mi. Nagrodę odebrała Edyta 
Zarecka – Dyrektor zarządza-
jący ds. personalnych, IT i or-
ganizacyjnych. 

Celem Konkur-
su jest propago- 
wa-
nie 
wie-
dzy 
i  najlep-
szych do -
świadczeń 
praktycz-
nych w za-
kresie za-

rządzania zasoba-
mi ludzkimi po-
przez wyróżnia-
nie organiza-
cji, które odno-
szą sukcesy w tej 
dziedzinie zarzą-
dzania. Wybór lau-
reatów poprzedził 
szczegółowy audyt oraz 
rekomendacje komitetu 
oceniającego. To dowód 
na to,  że SITECH Sp. z o.o. 
działa z przekonaniem, że 
to ludzie stanowią najwięk-
sze bogactwo firmy. Kultu-
ra organizacyjna opiera się 
na otwartości, zaufaniu 
i partnerstwie. Nasza 
firma stara się kształ-
tować karierę zawo-
dową swoich pra-
cowników tak, aby 
w najlepszy sposób 
połączyć ich zdol-
ności i zainteresowania z po-
trzebami firmy. 

Ważnym elementem po-
lityki personalnej naszego 
przedsiębiorstwa jest rekruta-
cja wewnętrzna, która umoż-
liwia pracownikom roz-
wój kariery zawodowej po-
przez awanse poziome i pio-
nowe wewnątrz organizacji. 
Nadrzędne cele dla obsza-
ru HR to m.in. pielęgnowa-
nie wartości na wszystkich 
szczeblach organizacji, za-

pewnienie pra-
cownikom bez-
piecznych wa-

runków pracy, 
kształtowanie środo-
wiska pracy w opar-
ciu o oczekiwania 
naszych pracow-

ników, zarządza-

nie zdrowiem oraz wie-
kiem, indywidualny roz-
wój pracowników, a także 
rozwój kompetencji klu-
czowych. Spółka SITECH 
gwarantuje swoim pra-
cownikom stabilne zatrud-
nienie. 

– Jesteśmy bardzo 
dumni z docenienia na-

szych dobrych prak-
tyk. Wierzymy, że to 
co nas wyróżnia na 
rynku pracy to ka-
pitał ludzki, dlatego 
nie wahamy się in-

westować w naszych pracow-
ników – podsumowała Edyta 
Zarecka.

Gala Moto Idea
W tym roku – z okazji 

dziesięciolecia Gali Moto 
Idea, z okazji jubileuszu kon-
ferencji, wyróżnione zosta-
ły firmy, które w ciągu ostat-
nich lat wywarły znaczący 
wpływ na sektor motoryza-
cyjny w Polsce. W ten sposób 
docenione zostały zarówno 
ubiegłoroczne zasługi, ale 
przede wszystkim efekty wie-
loletniej działalności spół-
ka SITECH na rynku. Na-
grodę za wywieranie ogrom-
nego wpływu na cały prze-
mysł motoryzacyjny w Pol-
sce odebrał w imieniu spół-
ki Rafał Zarecki, Kierownik 
Konstrukcji i EDK. To wy-
różnienie podkreśla fakt, że 
jesteśmy liderami we wdra-
żaniu innowacji, automaty-
zacji i robotyzacji. To również 
dowód na to, że jako przed-
siębiorstwo dbające o kształ-
cenie oraz rozwój swoich pra-
cowników, przyczyniamy się 

do nieustannego poprawie-
nia warunków pracy i pod-
noszenia kwalifikacji kadr. Te 
wszystkie czynniki sprawiają, 
że jesteśmy spółką odnoszą-
cą nie tylko sukcesy w swo-
jej branży, ale również wy-
znaczamy trendy na polskim 
rynku automotive.

Z tej okazji na scenie nie-
przypadkowo obecny był tak-
że przedstawiciel Politechniki 
Wrocławskiej prof. Andrzej 
Ambroziak. To dlatego, że 
SITECH jako pierwsza firma 
na Dolnym Śląsku zdecydo-
wała się utworzyć we współ-
pracy z PWr studia dualne. 
Taka współpraca – szczegól-
nie w kontekście tego, jak du-
żo mówi się o odpowiednim 
kształceniu i doskonaleniu 
kadr – może być przykładem 
dla innych. Atutem takiego 
systemu kształcenia jest do-
brze wykwalifikowany per-
sonel, co przekłada się rów-
nież na niższe koszty rekru-
tacji i adaptacji przyszłych 
pracowników oraz podno-
si konkurencyjność spółki 
SITECH wśród innych przed-
siębiorstw. Ogromne korzy-
ści takiego podejścia są rów-
nież po stronie studentów: 
to m. in. zdobycie praktycz-
nej wiedzy zawodowej i no-
wych umiejętności przez ucz-
niów, wykształcenie zawodo-
we dostosowane do konkret-
nych oczekiwań rynku pra-
cy oraz płynne przejście z eta-
pu kształcenia w życie zawo-
dowe.

Nagroda ta jest potwier-
dzeniem tego, że realizowane 
w SITECH Sp. z o.o. komplek-
sowe podejście do tworzenia 
i zarządzania środowiskiem 

pracy spotyka się z uznaniem 
na rynku branży motoryza-
cyjnej w Polsce.

Wśród 
nagrodzonych

Oprócz tych nagród spół-
ka SITECH zdobyła również 
w ostatnich miesiącach nastę-
pujące nagrody:
☑ Medal Europejski – bio-

rąc pod uwagę przyszłościo-
we produkty i procesy w fir-
mie SITECH. Jest to wyróż-
nienie oraz promocja wy-
robów i usług oferowanych 
przez firmy działające na ob-
szarze Polski. 
☑ Lider Polskiego Bizne-

su – nagroda dla firm osiąga-
jących najlepsze wyniki eko-
nomiczne i wyróżniających 
się zaangażowaniem w roz-
wój gospodarczy kraju.
☑ Firma Dobrze Widzia-

na – ta nagroda jest wyrazem 
uznania i  podziękowania 
przedsiębiorstwu, jej kierow-
nictwu i pracownikom za za-
angażowanie społeczne i rea-
lizowanie idei odpowiedzial-
ności społecznej biznesu.
☑ Orzeł „Wprost” 2019 

docenienie za Odpowiedzial-
ny BIZNES. To nagroda dla 
tych, którzy wnoszą szcze-
gólny wkład w rozwój go-
spodarki, regionu oraz kra-
ju, którzy na co dzień dba-
ją o Rzeczpospolitą nie tyl-
ko w wielkich dziełach i czy-
nach, ale w drobnych z po-
zoru decyzjach i działaniach, 
które w codziennych zmaga-
niach tworzą kształt dzisiej-
szej Polski.

Marta Skowrońska 
Specjalista ds. komunikacji
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nie oddają lidera
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ZZPD Górnik Lubin podejmował ekipę Mieszka Ruszowice

»» 20. seria spotkań przyniosła ZZPD Górnikowi Lu-
bin 3 punkty. Wciąż po piętach depcze mu zespół 
Gwardii Białołęka, która ma tylko jeden punkt stra-
ty do podopiecznych Remigiusza Postrożnego. Ta-
belę zamyka Victoria Siciny.

ZZPD Górnik Lubin po-
dejmował ekipę Mieszka Ru-
szowice. Gospodarze pew-
nie wygrali 2:0 i wzmocni-
li swoją pozycję lidera Klasy 
A grupy I. Obecnie lubinia-
nie mają 46 punktów. O jed-
no oczko mniej ma Gwar-
dia Białołęka, która w ostat-
niej serii spotkań ograła LZS 
Ostaszów 3:0. Do siatki cel-
nie strzelali: Radosław Kos-
mala, Paweł Kubiński i Ro-
bert Szeremeta. Dragon Ja-

czów to trzecia siła ligi z 44 
punktami na koncie po me-
czu z Victorią Parchów (zwy-
cięstwo 4:1, przyp. red.). 
W środku tabeli pewne swe-
go Orły z Czernej, pokonały 
6:1 Fortunę Obora i zajmują 
10. miejsce z dorobkiem 28 
punktów. Jedenasta Fortu-
na ma punktów 22. Victoria 
Siciny, która zamyka tabelę, 
w 20. kolejce przegrała 2:1 ze 
Stalą II Chocianów.

Mariusz Babicz

reklama
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Najlepszy przy pingpongowym stole
��Wystartowała II edycja 

Amatorskiej Ligi Tenisa 
Stołowego (ALTS) w Lubi-
nie z rekordową liczbą 34 
uczestników. Najlepszy 
w pierwszym turnieju oka-
zał się lubinianin Jacek Ra-
czyński. Organizatorem te-
gorocznych rozgrywek jest 
Fundacja Tenisa Stołowego 
Zagłębie Lubin.

Wylany pot, rywalizacja 
i dramaturgia te słowa naj-
lepiej opisują to, co działo się 
w hali Regionalnego Cen-
trum Sportowego w Lubinie 
podczas inauguracyjnego 
turnieju II edycji Amatorskiej 
Ligi Tenisa Stołowego. Do ry-
walizacji przystąpiło 28 męż-
czyzn oraz 6 kobiet, wspiera-
nych przez zgromadzonych 
na trybunach członków ich 
rodzin. Do rywalizacji stanął 
każdy, kto tylko chciał, nie-
zależnie od wieku, począw-
szy od 10-latka, a skończyw-
szy na 82-letnim weteranie – 
Franciszku Kędra.

– Cieszy nas przede 
wszystkim fakt, że tenis sto-
łowy w Lubinie staje się spor-
tem coraz bardziej rozpozna-
walnym i powszechnym, 
o czym świadczy systema-
tyczny wzrost zainteresowa-
nia tą dyscypliną w naszym 
mieście. Jednym z naszych 

priorytetów jest zwiększenie 
dostępności ping-ponga za-
równo dla dzieci, jak i ama-
torów oraz weteranów, co 
realizujemy choćby poprzez 
organizację Amatorskiej Li-
gi Tenisa Stołowego – mówi 
Krzysztof Łachowski, prezes 
miedziowego klubu tenisa 
stołowego.

Po trzygodzinnej walce 
wyłoniono parę finałową. 
Naprzeciwko siebie stanęli 
zawodnicy nie dość, że pre-
zentujący odmienne style 
gry, to jeszcze zupełnie róż-
ne pokolenia. Ostatecznie 
zwyciężyło doświadczenie 
i defensywny styl gry pre-
zentowany przez Jacka Ra-
czyńskiego, który wytrzy-

mał huraganowe ataki czo-
łowego młodzika na Dol-
nym Śląsku, Mikołaja Ka-
ciuby (ucznia Szkoły Pod-
stawowej nr 14 w Lubinie) 
i zwyciężył w pierwszym 
turnieju II edycji Amator-
skiej Ligi Tenisa Stołowego. 
Kolejne miejsca zajęli lubi-
nianie Sergiusz Owczarek 
i Roman Kuczyński, a na 
piątym miejscu zameldo-
wała się najlepsza z przed-
stawicielek płci pięknej, leg-
niczanka Elżbieta Panek.

Kolejny turniej odbędzie 
się 13 maja, również w ha-
li Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie przy 
ul. Odrodzenia 28b.

Mariusz Babicz

��Podopieczne Janusza 
Przybyły i Waldemara Bro-
ckiego w wyjazdowym 
spotkaniu pokonały Świd-
nicę 4:1. Warto podkreślić, 
iż Ziemia Lubińska w tej 
kolejce ograła lidera gru-
py dolnośląskiej III ligi.

Lubinianki jechały do 
Świdnicy mocno zmoty-
wowane. Po zwycięstwie 
8:0 nad Piastem Nowa Ru-
da, ekipa LUKS-u z przytu-
pem zainaugurowała run-
dę wiosenną. Dobra pas-
sa trwa. Tym razem w ra-
mach 11. kolejki, lubinian-
ki udały się do lidera roz-
grywek – Polonii Świdnica.

Dziewczęta pewnie po-
konały swoje rywalki i suk-
cesywnie dążą do realizacji 

celu, jakim jest awans do II 
ligi. Podczas meczu wszyst-
kie bramki padły po sta-
łych fragmentach gry, a po-
dzieliły się nimi Agata Ga-
weł (30’ karny, 42’, 69’) 
i Amelia Parzyńska (64’). 
Lubinianki otworzyły wy-
nik meczu po rzucie kar-
nym po faulu na Marcie 
Metel. Kolejne trzy padły 
po rzutach wolnych. W 71. 
minucie gospodynie zdoła-
ły raz pokonać golkiperkę 
gości po błędzie w obronie.

12. kolejkę zaplanowa-
no na 27-28 kwietnia. Na 
stadionie ZZPD Górnika 
Lubin, ekipa Janusza Przy-
było i Waldemara Brockie-
go podejmie zespół z Oła-
wy.

Mariusz Babicz

W ścisłej 
czołówce
Poznaliśmy najnowszy ranking te-
nisistów ATP. W notowaniu gry po-
dwójnej czołowe miejsce zajmuje 
Łukasz Kubot.
Wśród deblistów lubinian plasuje 
się tuż za podium, zajmując czwar-
te miejsce. Łukasz Kubot ma 
w swoim dorobku 6070 punktów. 
Na liście kwalifikacyjnej debli do 
Masters para Kubot / Melo noto-
wana jest na szóstej pozycji.
Notowanie ATP  
w grze podwójnej:
1. Mike Bryan (USA) � 9920 pkt
2. Jack Sock (USA) � 6675
3. Nicolas Mahut (Francja) � 6200
4. Łukasz Kubot (Polska) � 6070
5. Pierre-Hugues Herbert (Francja) �5950
6. Marcelo Melo (Brazylia) � 5800
7. Nikola Mektić (Chorwacja) � 5380
8. Jamie Murray (Wielka Brytania) �5265
9. Bruno Soares (Brazylia) � 5230
10. Mate Pavić (Chorwacja) � 5170
Lista kwalifikacyjna debli do Masters:
1.Herbert / Mahut � 2090 pkt
2. Bryan / Bryan � 1880
3. Kontinen / Peers � 1290
4. Ram / Salisbury � 1100
5. Mektić / Zeballos � 1090
6. Kubot / Melo � 960
7. Dodig / Roger-Vasselin � 835
8. Marach / Pavić � 810
9. Gonzalez / Jarry � 725
10. Harrison / Querrey � 720
…
29. Kubot / Zeballos � 360
89. Matkowski / Oswald � 45
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Kolejny turniej odbędzie się 13 maja

 11. kolejka III ligi piłki nożnej kobiet, grupa: dolnośląska�

 Polonia Świdnica – LUKS Ziemia Lubińska Czerniec � 1:4 (0:1)
LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: Agnieszka Woźniak – Paulina Kruk, Monika 
Jakimiuk, Agata Gaweł, Karolina Chwała – Julia Balińska (25’ Marta Mętel), Este-
ra Cybulska, Kinga Koronkiewicz, Amelia Parzyńska (75’ Izabela Ligudzińska) – 
Paulina Dul, Dominika Cholewa (55’ Kalina Plekan).
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Ograły 
lidera
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Udana inauguracja 
��Zwycięstwem zaczęli 

rozgrywki drugiej ligi za-
wodnicy Klubu Rugby 
Miedziowi. Lubinianie po-
konali na własnym sta-
dionie RC Mazovia Mińsk 
Mazowiecki 38:5 (12:0).

Gospodarze od po-
czątku narzucili rywalom 
swój styl gry i szybko ob-
jęli prowadzenie. Zawod-
nicy Mazovii mieli spo-
re problemy ze sforsowa-
niem szczelnej obrony 
Miedziowych i w pierw-
szej połowie nie punkto-
wali. Lubinianie szanowa-
li piłkę i wykorzystali swo-
je szanse, prowadząc do 
przerwy 12:0, choć mogli 
wygrywać wyżej.

W drugiej połowie go-
spodarze jeszcze przyśpie-
szyli tempo i zaliczali kolej-
ne przyłożenia. Przyjezd-
ni nie mieli zbyt wiele do 
powiedzenia i wynik po 

stronie Miedziowych rósł. 
Ostatecznie lubinianie wy-
grali pewnie 38:5 i zainka-
sowali pierwsze punkty na 
inaugurację nowego sezo-
nu drugiej ligi.

– Pierwsza połowa była 
troszkę słabsza w naszym 
wykonaniu, ale po prze-
rwie się obudziliśmy. Przed 
nami kolejny mecz z Po-
znaniem, czyli drużyną te-
oretycznie silniejszą, ale bę-
dziemy chcieli tam wygrać. 
W obecnym sezonie gramy 
o awans – mówi Karol Dare-
cki, zawodnik gospodarzy.

Łukasz Lemanik

 Klub Rugby Miedziowi �  
 Lubin – RC Mazovia Mińsk � 
 Mazowiecki � 35:8 (12:0)

Miedziowi: Śmieiński, Woźniak, 
Allaf, Kubacki, Isztwan, Cekus, Ja-
szowski, Lisiewski M., Dmytrenko, 
Sthefanitsa, Derecki, Korotun, 
Czarny, Maikołajczyk, Lisiewski J, 
Poselay, Ryniec, Gołąbek, Tom-
czyński, Kluczyński, Wolszczak.

O Puchar zagrają w Gnieźnie
��Poznaliśmy miasto-gospo-

darza finału PGNiG Pucharu 
Polski w sezonie 
2018/2019. O to trofeum 
Metraco Zagłębie Lubin 
z Pogonią Szczecin zagra 
w Gnieźnie.

Mecz finałowy zaplano-
wano na 18 maja w oddanej 
do użytku we wrześniu ubie-
głego roku hali, mogącej po-
mieścić 1210 kibiców. Spot-
kanie pomiędzy Metraco 
Zagłębiem Lubin a Pogonią 
Szczec in 
rozpo -
c zn ie 
s i ę 
o  go-
dzinie 
13.30.

D o 
wielkiego 
finału miedziowe awanso-
wały, pokonując w półfina-
le odwiecznego rywala Perłę 
Lublin, szczecinianki wygra-

ły natomiast z Energą AZS 
Koszalin.

W finale PGNiG Pucha-
ru Polski Mężczyzn 12 ma-

ja PGE VIVE Kielce zagra 
z Orlen Wisłą Płock w Po-
znaniu.

Łukasz Lemanik
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Lubinianie zainkasowali pierwsze punkty 
na inaugurację nowego sezonu
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Do wielkiego finału 
miedziowe awanso-
wały pokonując Per-
łę Lublin
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Znakomite Zagłębie 
ograło Wisłę
��W meczu 30. kolejki Lot-

to Ekstraklasy piłkarze 
KGHM Zagłębia Lubin wy-
grali na własnym stadionie 
z Wisłą Karków 3:1 (2:0)! 
Bohaterem miedziowych 
został Patryk Tuszyński, 
zdobywca dwóch bramek. 
Podopieczni Bena van Da-
ela umocnili się w czołówce 
rozgrywek.

Lubinianie już przed me-
czem mieli zapewnioną grę 
w pierwszej ósemce. Wisła, 
aby być pewna gry w ósem-
ce, musiała w Lubinie wy-
grać. Nic z tych rzeczy. Mie-
dziowi zdominowali rywa-
li, grali znakomicie i wygra-
li jak najbardziej zasłużenie! 
Zagłębie zwyciężyło 3:1, 
a mogło jeszcze wyżej.

Kibice zgromadzeni na 
Stadionie Zagłębia oglądali 
ciekawe widowisko, obfitu-
jące w sytuacje bramkowe. 
Lubinianie po raz kolejny po-

kazali, że w czołówce znajdu-
ją się nieprzypadkowo. Pod-
opieczni Bena van Daela 
pierwszą połowę zagrali nie-
mal perfekcyjnie, a już po 
kwadransie prowadzili z Bia-
łą Gwiazdą. Wynik spotka-
nia otworzył Patryk Tuszyń-
ski, który trafił do bramki go-
ści po akcji rozegranej przez 

Damjana Bohara oraz Sasę 
Balicia. Niespełna kwadrans 
później było już 2:0, a udział 
przy kolejnej bramce znów 
miał Bohar. Tym razem 
bramkę zdobył Filip Jagieł-
ło. Lubinianie nie zamierza-
li spocząć na laurach i dążyli 
do zdobycia kolejnej bramki. 
W końcówce pierwszej poło-
wy piłka po raz trzeci wylą-
dowała w bramce Wisły, ale 
sędzia liniowy dopatrzył się 
spalonego.

Po zmianie stron kra-
kowianie ruszyli do odra-
biania strat i szybko zdoby-
li gola kontaktowego. Jakub 
Błaszczykowski w 51. mi-
nucie wykorzystał podanie 
od Vukana Savicevicia i by-
ło 2:1. Na więcej lubinianie 
rywalom nie pozwolili, a od 
momentu straty gola znów 
zaczęli grać dużo lepiej od 

przeciwników, stwarzając 
sobie kolejne sytuacje bram-
kowe. Nadzieje Wisły kwa-
drans przed końcem rozwiał 
Patryk Tuszyński, który do-
bił z bliska uderzenie Bartło-
mieja Pawłowskiego.

– Graliśmy o trzy punk-
ty i zrealizowaliśmy nasz 
plan na ten mecz. Nie uda-
ło się zająć czwartego miej-
sca, gwarantującego roze-
granie czterech meczów na 
własnym stadionie. Trzeba 
jednak pamiętać, że ostat-
nio lepiej idzie nam na wy-
jazdach. W rundzie finało-
wej czeka nas granie z czoło-
wymi zespołami ligi i w każ-
dym z meczów będziemy 
chcieli pokazać się jak najle-
piej, a jak będzie zobaczymy 
– mówił po spotkaniu szko-
leniowiec miedziowych.

Łukasz Lemanik
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Złoty set dał Tartanowi 
mistrzostwo ligi
��Tryumfem lubińskiej ekipy 

zakończyły się 17. rozgryw-
ki Leszczyńskiej Ligi Piłki 
Siatkowej. Po ośmiu miesią-
cach zmagań Puchar poje-
chał do Lubina!

W wielkim finale Tartan 
zmierzył się z lokalną druży-
ną i obrońcą tytułu z przed 
roku Fenix Volley. Dwumecz 
był bardzo zacięty, a świadczy 
o tym fakt, iż po dwóch spot-
kaniach był remis w setach 
3:3 oraz małych punktach! 
Sytuacja ta nie miała miejsca 
przez ostatnie 16 lat rozgry-
wania Leszczyńskiej Ligi Pił-
ki Siatkowej!

– Jesteśmy szczęśliwi ze 
zwycięstwa w lidze, które nie 
przyszło nam łatwo. Spot-
kaliśmy tu ambitne i dobrze 
poukładane zespoły. Pasjo-
natów siatkówki, którzy, do-
brze się bawiąc, potrafią po-
kazać momentami napraw-
dę wysoki poziom sportowy. 
Przed rozpoczęciem ligi cel 
mieliśmy jeden, który udało 
się zrealizować. Czas na ko-

lejne wyzwania – skomento-
wał Krzysztof Golis, zawod-
nik TVT.

Mariusz Babicz

 Finał:�

 1. mecz�
Fenix Volley – Tartan Volley Team Lubin 
1:2 (22:25; 29:27; 22:25)

 2. mecz 13 kwietnia:�
Tartan Volley Team Lubin – Fenix Volley 
– 2:2 (19:25; 19:25; 25:17; złoty set: 
29:27
Puchar za Mistrzostwo Ligi – Tartan 
Volley Team Lubin
Puchar za najlepszego sypacza dla 
Patryk Uściła (Tartan Volley Team Lubin)
Puchar za MVP rozgrywek dla 
Krzysztof Lewicki (Tartan Volley Team 
Lubin)
W 17. edycji wzięło udział 12 dru-
żyn, a klasyfikacja końcowa pre-
zentuje się następująco:
1. Tartan Volley Team Lubin
2. Fenix Volley
3. SMS Amator Głogów
3. Piekiełko Leszno
5. Transformers Team Work
6. Sokół Perkowo
7. Magik Mięta Team
8. Toyota Mikołajczak
9. Art Cake
10. Sabud Kościan
11. Iniemamocni
12. Ra-Ba Team

Dwumecz był 
bardzo zacięty
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 KGHM Zagłębie Lubin – Wisła Kraków � 3:1 (2:0)
Bramki: 1:0 Patryk Tuszyński 14’, 2:0 Filip Jagiełło 27’, 2:1 Jakub Błaszczykowski 
51’, 3:1 Patryk Tuszyński 76’
Zagłębie: Konrad Forenc – Bartosz Kopacz, Lubomir Guldan, Maciej Dąbrowski – 
Sasa Balić, Filip Starzyński, Filip Jagiełło (50’ Dawid Pakulski), Jakub Tosik – Bartło-
miej Pawłowski (77’ Alan Czerwiński), Damjan Bohar – Patryk Tuszyński (90’ Patryk 
Mucha).
Wisła: Mateusz Lis – Łukasz Burliga, Lukas Klemenz, Maciej Sadlok (82’ Rafał Bo-
guski), Rafał Pietrzak – Vullnet Basha, Vukan Savicević – Jakub Błaszczykowski, 
Krzysztof Drzazga, Sławomir Peszko (74’ Paweł Brożek) – Marko Kolar.
Żółte kartki: Guldan, Mucha (Zagłębie) oraz Klemenz, Burliga, Basha, Sadlok (Wisła).
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Nadzieje Wisły kwa-
drans przed końcem roz-

wiał Patryk Tuszyński


